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WARSZAW A. - Krajowy Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej, który 
podsumuje dotychczasowe ósiągnlęcia ruchu spóldz!elczości produkcyjnej 
i wytyczy kierunki jego dalszego rcnwqju. mobilizuje spółdzielców do bar 
dziej wydajnej pracy nad umocnieniem swoich gospodarstw zespołowych 
I nad szerzeniem Idei spółdzielczości produkcyjnej wśród chłopów gospo­

„Mój dzień w pracy 
i w domu" 

Preypominamy 
za najłepsze wypowied 

przemac%atny 

cen n gr y 
ę nagród 

iw ·ud· 
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18 bm. \Y Warszawie 
r*poczyna się proces 
szpiegów i dywersantów 
amerykańskich 

WARSZAWA. - Dnia 18 bm. roz­
pocznie się przed Wojskowym Sądem 
RejonoWYffi w Warszawie proces ame 
rykańskich szpiegów i dywersantów: 

W IV kwartale ub.r. 
e ZPB im. Dubois 

najlepsze 
e Jakimi będą w tym 

roku 
Na posiedzeniu Prezydium Zarzą­

du Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy. 
które odbyło się w dniu 16 bm., rozpa 
trywano wyniki współzawodnictwa 
międzyzakładowego w przemyśle ba 

\ wełnianym. Po dokładnej analizie osiągnięć za­
łóg zakładów przemysłu bawełnia-
nego prezydium przymało pierwsze 
miejsce ZPB im. Dubois, które zdo­
były sztandar przechodni ZG. zw. 
Zaw. Włókniarzy oraz premię pienięż 
ną w wysokości Z5.000 zł. 

Na drugim miejscu we współza­
wodnictwie IV kwartału ub. r. upla­
sowały się ZPB im. Dzierży11skiego, 
uzyskując nagrodę 20.000 zł, trzecie 
zaś zajęły ·ZPB w Krosnowicach. któ 
re otrzymały dyplom uznania. (g) 

Nominac,je 
Skrzyszowskiego Stefana i Sosnow- WARSZAWA. - Prezes Rady Mi-
skiego Dionizego. nistrów mianował ob. Jerzego Kna-

Zostali oni w listopadzie ub. r. zrzu pika podsekretarzem stanu w Minl­
ceni na spadochronach przez ame- sterstwie Przemysłu Drzewnego i Pa 
rykański samolot wojskowy na te- pierniczego, powierzając mu tymcza 
renie wuj. koszalińskiego - z zada- sowe kierownictwo tym minister­
niem zorganizowania w Polsce siatki stwem.. 
szpiegowskiej w celu gromadzenia i • • • 
przekazywania 'do o.środka wYWfadu Prezes Rady Ministrów mianował 
amerykańskiego wiadomości stano- ob. Mieczysława Gołąba podsekreta­
wiących t.ajemnicę państwow'ł i woj rzem stanu w Ministerstwie Przemy 
skową. I słu Drzewnego i Papierniczei:to. 

Związkowcy Londynu stwierdzoiq: 

W dniu 14 lntego 
1953 roku wyjechała 
z Warszawy delega­
cja polska na drug" 
część VII Sesji ONZ. 
Na zdjęciu: prze­
wodniczący delega­
cji polskiej na Se• 
•Ję ONZ mln. Skrze­
szewski Iz lewej) w 
ro;i:mowie z wice­
min. Naszkowskim 
I Tołwińskim na 
Dworcu Głównym 

w Warszawie. 
CAF - tot. 

Zygm. Wdowińskl 

darujących indywidualnie. 

Przed Krajowym Zjazdem Spółdzielczości 

Na dalszym· etapie rozwoju 
gospodarki ·zespołowej 

W ZWIĄZKU Z KRAJOWYM ZJAZDEM SPÓŁDZIELCZOŚCI PRO­
DUKCYJNEJ, KTÓRY OBRADOWAC BĘDZIE W WARSZAWIE W 
DNIACH 21 i 22 BM., MINISTER ROLNICTWA JAN DĄB-KOCIOŁ. 
WYGŁOSIŁ PRZEMÓWIENIE RADIOWE. NA WSTĘPIE MINISTER 
OMAWIA PRZYGOTOWANIA DO ZJAZDU. 

- KampaDia przedzjazdowa--stwier I Związ.ku Radzieckiego, który u sie­
dza minister - wykazała, iż idea bie, kierując się wskazaniami Lenina 
spółdzielczości produkcyjnej coraz i Stalina, zbudował ustrój kołchozo­
głębiej przenika na wieś polską, że wy. Również 'nasze dotychczasowe 
chłopi, mimo wrogiej, kułackiej pro- osiągnfęcla są tegd dowodem. 
pagandy, coraz ja_śniej widzą, ~e je- W itals~ej części swegc przemówle 
dyną drogą ?sunięcia zacofall:1a. go- nia min. Dąb-Kocioł omawia osiąg­
spodarczego 1 kulturalnego wsi, JedY rrięcia ruchu spółdzielczego w Pol­
ną drogą osiągnięcia dobrobytu i lep sce. 
szej przy~łości - jest spółdzielczość Juz dzisiaj w kaideJ eo 6smeJ gn. 

W d t k • 
b • .• produkcyJna. madzie Je&.t wrga.nłzowana spółdziel 

Y a I n a Z r O J e n I a Władza ludowa1 realizując posta- nia produkcyjna. Tylko w styczniu 
. noWienia Konstytucji, otacza opieką bleź. roku 2.000 dalszych chłopów 

spółdzielnie produkcyjne, udziela .i~ Indywidualnych przysłl\Pilo do lstnie 

t d 
pomocy organizacyjnej, fachoweJ l jących 11\)ółdzłełnl produkcyjnych. 

wzras a1•ące1• nę zy finansowej, dostarcza .nawozów sztu Spółdzielnie już dzisiaj dzięki me-
cznych i wysokowydaJnych ~s;yn. chanizacji i lepszej uprawie roli, o-przyczyną 

społeczeństwa Wielki ei B t . . ~re czynią pracę w spółdzieuu.ach t:czymują wyższe plony z hektara ry a n 11 ~eJszą, a ~nocześnle przyczYD:iają przeciętnie o 20-25 proc., aniżeli w 
się ~o lepszeJ uprawy gleby l do podobnych wantnkach otrzymują in-

• LONDYN. - Dnia 14 bm. odby I Delegaci pod:kreślili, że poga.rsm- zwyżki plonów. dywidualni gospodarze. 
ła się tu konferencja pn:edstalwi- nie si~ wanmków bytu ludności pra że droga zespołowej soejallstycz- . 
cieli londyńskich organizacj.i 21Wł~ cującej jest wynikiem olbrzymich nej gospodarki na wsi jest shiszna _MóWląc ~ .zadaniach ~ra~go 

k
""""ch, .....k.~..,..,..... -~-„. wydatków na zbrojenia. i jedyna - -wskazują doświadczenia ZJ~?· minister Dąb-KOCloł stwier-

~··• l"-">"·~~ univw> ...... u ,_---------------------------------------------------""'!"'------~ dzil, ze podsum.uje on rzetelnie, po spraw zwi~ z sytuacją giospo I gospodarsku dotychczasowe osłągnię 
darczą robotników aogielskich. • • .r.. cla i wyniki, zanalizuje niedociąg-

-~1111.„~ 01 en mie'l(j od. po- nięcla i popełnione błędy, rozpatrzy 
napotykane trudnośoi, wypracuje 

Członkini komlWtd wytcwww QIO 
londyńskleJ rady zwhłzków _.,_ 
wych I przewoclnlcz;tca londy!Wldeąo 

oddziału stowarzymnla Pl--•6w 
:taukl pani Hunt stwierdziła in. In. w 
swym przemówieniu, te koła ~ 
I przedsl•blorcy prow~ 111111)' atałc N 
stopę życiową anqlełskleh mas pPKU)lł­
cych. 

mp a- o...uą i na wytyczne dalsr.ej pracy, ażeby jesz-
... '.::' "<l.. n cze intens,wniej rozwijał się ruch 

ć swó. oryteti• spółdzlelczołci na wsi polskiej. 

Jut w styczniu 1952 r. było w Anąlll 
pół miliona bezrobotnych, a w lllUl'lym 
tylko Londynie Jest 80 tys. bezrobot­
nych. Hunt podkreś.lłła, dalej, :te w W'/• 
niku polityki prowadzone) przez koła 
rządzące nieustannie spada zdolnołt na 
bywcza mas pracujących, co z kolet pro 
wadzi do jeszcze wl•kszeqo WZT'OStU be.z 
robocla. 

* * * 

Wskazała ONI ponadto na dotkliwy 
brak mieszkań w Londynie I Jeqo oko­
licach oraz podkreśliła, te l'Z.\d zamie­
rza poczynlŁ kroki, które spowoduj~ 
dalsze poqorszenle si• sytuacji mieszka 
niowel mas pracujących. 

SytuacJa na lllll'll8dulllł c:lenlcoprqd­
nej ZPB Im. lfarchlewsldeąo w stycz­
nh.1 była cl9tka: wychodziły n. Jaw bł9 
dy orąanlzacyJne, dysc:ypllna w zespo­
łach pozostawi•ła wiele do tyczenia, 
plany dzienne nie były wykonywane. 
W ostatnim dniu styczniowym obłlwy 
potwierdziły ·~· nłe zrealizowano za­
dań mlesh;cznyc.h. Wtedy włajnłe zapa 
dła decyzja: maJster salowy z przt­
dzflnl jredn1oprzQC1neJ, Stanisław Ko. 
morski przejdzie na prz9dzalnlt cien­
ką. 

- Ambitny I zdołny - mówiono w 
dyrekcji 1 orqanlzacjl partyjne! - Jak 
zakasz• ... kawy, to I najwioksze trud­
ności pokonał 

• Z zapartym oddec:hem .iedzono teraz 
prac• Komorskieqo na nowym, bOJo­
wym odcinku. ł Komorskł nie zawiódł! 

Jut czwareqo dnia plany dzienne 
prz•dzalnla przekraczała. a ostatnie! so 

W dyskusji, jab !oczyła ł!d• nad boty wynik brzmiał nawet: 107,7 proc. „ Sprawdziły •IO zalety dobreqo maj· 

Hunt wezwała uczestników konferen­
cfi, by domaqatl •I• ocl przywódców 
swych orqanlzacjl zwll\Zknwych prowa· 
dzenla polityki zmierzającej do rozwoju 
wymiany handlowej między zachodem a 
wschodem. 

przemówieniem Hunt, delegaci dali stra - ambicja w walce z trudnośc•a· 

wyraz zaru·~koJ"em·u w zwi<>zku z ml, duła wiedza fachowa 1 autorytet. -,,.- „ To jeqo osobista postawa w trudnym o. 
nieustannym pog -• · .....+.. kresie zalamanla się planu zmob1hzo-

arszauiem się "';?•w- wała załoqę przędzalni cienkiej. To )e· 
cji angielskich mas pracujących. qo autorytet Jako zdolneqo majstra „na 
Przedstawiciel zwi"ązku zawodowe- wrócił" nawet notorycznych bumelan· 

tów - qdy ujrzeli wśrod siebie Komor 
go lekarzy Lewis stwierdził, że w teqo przekonali się szybko I do -1eqo. 

do odpowiedzialności za produkcję, 
Londynie nie zbudawano w okresie Mimo przekroczenia 40·kl - opo 

PoWOJ·ennym ani J"ednego "'.,...,;tala, w!adają o nim w kierownictwie - cią· 
-- qle pracuJe nad sobą, podnosząc swą 

I 
I 
I 

{ 
} 

' wiedzo fachowa na ~r83: '.WY:l:sZY. po. 

ziom. Dłałl8Qo td orqanłzacJa partyjna 
I dyrekcja postaMWMy ąo posłać do 
Teehnll,<um, aby mu pomóc w awansie. 

Autorytet. pr.ca Rad sobl\, t achowe 
przyąotowani•- W tej samej fabryce, 
na przQdzalni średniel możra spo1kać 
majstra, dla któreąo wspomniane poj•· 
c:la są wrtcz niezrozumiałe, I obce. Maj' 
ster Kazimierz Głowacki. W ciąqu pół· 
rocznej pracy nie potrafił zdobyć so­
bie autorytetu -ród ze1połu, stąd na­
wet ot>cll\qaczkl - zamiast właściwie 
obcll\ąać - ocląqały si• w pracy. Skie­
rowano ..,., na łatwiejszy odcinek pra­
cy, na salt IV-b, ale I tu nie mote opa 
now•ć sytUacJI, w llObott zaś mimo mo 
thwośe1 nie wykonał planu dnia. Dla­
czeąo? 

- Brakuje mu przyąotowanla tacho­
weqo - słyszymy opinl9 dyrekcll - a 
to sit mści: tw1adomość, te majster 
nie czule sit pewny teąo, co robi 
nie moblllzule ludzi, a dezorqanlzuJe 
robot• ł psui• szyki. Na/qorsze Jed· 
nak Jest to, że ••• maJster Głowacki sam 
jeszcze nie dostrzeqa swych bł•dów, a 
na szkolenie zawodowe dla majstrów 
po prostu nie przychodzi. 

%le, majstrze Głowacki, stanowczo 
żlel Najwyższy czas wyc1ąqnąć wnioski 
z teqo, co sto robi 1 - Jak się rob•. 
Najwyższy czas zrozumieć, że eodz•en 
ne stosowanie wskazan Bolesława Bie­
ruta w każde/ sytuacji może zdziałać 
wiele. Bo wskazania te są wspantałą 
szkołą dozoru majsterskleąo świado-
meąo swych zadań ł roll_. , 

"Jb) _ _ 

„Dajcie nam . . ,, 
z1em1ę 

- wołają 
Murzyni 

z Afryki Poł. 

z„ete pnwowttycb 
~ospodalQ' Ulllł Po· 
łndnlowo - Atryn6-

skleJ - lł młllonów 
Murzyn6w l Blndn• 
s6w pod fassyatow• 
słdmł nlłdaml Ma­
lana stanowi nie· 
przerwane pasmo 
ponl:l:enla l cłerple6. 
Ludnoł~ ta smnno­
na do zamlenkanJa 
w rezerwatach I 
gettach protestnJe 
przeciwko potwor­
nym warunkom, na 
jakle skazują .Il\ 

biali. 
Na zdjęciu: weJścle 
do Jednego z „mlesz 
kań" murz:v6sklch 
w Unii Połudnlowo­
Afryka6skleJ. Napis 
hrzml: „Chcemy zie 
ml, teby zbudować 

własnf' domy". 
l'ot, - PAI" 

Wyrazem tego są liczne zobowląza 
nia produkcyjne, podejmowane na 
cześć Krajowego Zjazdu przez rzesze 
spółdzielców. 

Ogi:omna większość tych zobpwią­
z.ań dotyczy umacniania gospodarcze­
go istniejących spółdzieini produk­
cyjnych, a głównie podniesienia wy­
dajności zieJllli i rozwoju hodowli. 
Członkowie brygady hodowlanej spół· 

dzielni Wilamowa, pod kierownictwem 
swego brygadzisty Mikołaja Pastuszka, 
zobowiązali się uzyskać przeciętnie od 
każdej krowy po 3.800 litrów mleka rocz 
nie oraz odchować w br. 50 cieląt. a spół 
dzlelcy pracujący w chlewni postanowili 
odchować z każdego miotu maciory po 
10 prosiąt oraz zwiększyć hodowlę trzo­
dy do 350 sztuk. 
Podejmując zobowiązania spółdzielcy 

z Wllamowej podkreślili, że pragną w 
ten sposób podnieść majątek spółdzielni 
I dpchody członków, a przede wszystkim 
zwlek$Zyć dostawy produktów rolnych 
na zaopatrzenie rynku. 

Cenne zobowiązania podjęli spół­
dzielcy w Bogumiłowicach pow. ra­
domszczańskiego, którzy postanowili 
wybudować sposobem gospodarczym 
chlewnię na 100 tuczników, zakupić 
z własnych funduszów 3 wysoko­
mleczne krowy zarodowe oraz zakon 
traktować łącznie 98 sztuk trzody 
chlewnej z działek przyzagrodowych. 
Wiosenną kampanię siewną spół­

dzielcy w Bog(lmiłowicach skrócą o 
4 dni. 
Zobowiązania w zakresie dalszego 

podnie!'iienia hodowli podjęły wszyst­
kie spółdzielnie powiatów skiernie­
wickiego i sieradzkiego. 

Np. c7.łonkowle gospodarstwa ze-
1połowe10 w Kochanowie p0w. skier 
niewickiego postanowili rozszerzyć 
poważnie hodowlę owiec. Obecnie 
spółdzielnia ta posiada 103 owce, lecz 
w ramach podjętych zobowiązań po­
głowie oiiJec w rb. zwiększone zo­
stanie do '!T>O sztuk. 
Lł~e spółdzielnie produkcyjne, obok 

zadili\ produkcyjnych, postawiły sobie 
w podjętych :robowlązanlach Jako cel -
propacowanle rnchu spółdzielczości pro­
dukcyJnej włr6d okolicznych chłopów 
lntływtdualnych. · 

Takimi zobowł~anłamł pragną uczct6 
zjazd m. In. spółdzielcy w Sądkach, 
pow. Wyrzysk, woj. bydgoskie, którzy 
postanowili zjednać dla swojej spóldzlel· 
ni w najbll:tszym czasie mało- I średnio­
rolnych cospodarzy oraz dopomóc chło· 
pom z 1ąsfednlcb cromad do zorganizo­
wania nowych gospodarstw zespoło­
wych. 

Katastrofa 
koleiowa we Włoszech 

RZVM. - Dnia Hl bm. o qodz. 4.15 
nad ranem pocląq "°spieszny Bari • 
Neapol wskutek złeqo funkcjonowania 
hamulców wjechał na stację Benevento 
z szybkością ponad 100 km na qodz•nt 
I wykoleił •I•· 

Do wieczora teqot dnia spod rozbl· 
tych waqonów wycil\ąnltto 22 zabitych 
I 70 cl•tko rannych pasażerów. 



Str ! 

I Duch zdraicy -
Ł aci1iskl~ przysłowie mówi, :i:e 

o zmarlych należy mówić do­
brze - albo wcale. Gdyby jednak 
staro:1:ytni Rzymianie potrafili prze 
wic..zieć, że będzie l<ledyś żyła po­
stać taka, jak zrnariy niedawno 
a'.~ent niemiacld Wlaclyslaw Stud­
nl~ki - na pewno by takiego przy 
staw"' ni"' stworzyli· o Stuanick1m 
bowiem mozna mówić tylko ź I e 
albo wcale. 

Kim był Studnicki? - Jeszcze 
przed pierwszą wojną światową 
pracował dla wywladu Japo1~skle­
go. W m!:asie pierwszej wojny świa 
hwej „pracowal" wraz z Joclką I 
mr~uclskim dla wywiadu niemiec­
kio10. W o~cresie mlędzywo\ennym 
ronił wszy.;;tko. co mógł, by za­
prz'.ldać kraj nasz pruskim jun-
kl")m. ' 

W cza,ie hitlerowsklaj okupacji 
- stanowiącej okt'e.• wytęskniony 
w jet;o życiu - mlar nadzieję a­
wansu na Quis1t111rn lub polslde,v,n 
łllachę. Frnnk jednak zlekceważył 
zdezelowanego i wylenia!ego agen­
ta. wiedząc, że Stuctntcl•l .lest osta 
tecznie w kraju skompromitowany. 

Ura;cony w swej ambie.li agenta, 
Studni<:ki schronił się pod opte­
kuńcze skrzydła Londynu. 

Po wojnie nastawi! uszu na od­
głos adenauerowskle.1 rewizjonisty 
cznej trąbki i przed niesłąwną 
śmiercią po ntesławnyn\ życiu, zdą 
'żyl Jeszcze - jak się Okazuje -
naplsać książkę, którą mM:n!l by 
zat:vtułować: „Testament zdrajcy". 

Oto 5 lutego br. rewlzjonlst;--cz­
na „Schlesische ,Rundscheu" zamie 
śclta fragm enty te.I książki, którą 
oczywiście neohitlerowcy zamle­
rzaią wkrótce wydać. Studnlcl<l 
pisze: 

,,Polska winna ;i:ądać (I) qranic 
z 1939 r ... Tr?eba będzie zezwolić 
na powrót Niemców i restytucje 
m3jątku niemiecl<ieqo zarówno na 
śląsku. Jak i w innych prowin­
cjach Polski. Zwrót majątku nłe­
miecl<leqo musi nastąpić dlateqo, 
ponieważ w Polsce w oqóle na:s•ą­
pić musi zwrot mafątków, a po 
drugie, ponieważ był to proct111<t 
pracy Niemców - zarówno na Słą 
sku Jak i w t.odzi„." 

Oto, co śniło się starczemu móz 
gowi stetryczałf3go agenta. 

Studnicki nie doczekat spetnie· 
nla swych zrlrĘtdzlecklch snów. 

Naród polskl strząsnął z sleble 
całą kolel<eję sprzedajnych agen­
tur od WRN po sanację i endeków. 
Catowie, Studniccy I spółka mo.l!'ą 
sprzedawać się za wszystkie walu 
ty świata. Handel Polską, uorawf"I 
ny zawodowo przez tych pan0w w 
clą~ dziesięcioleci Ich rządów -
skończyt się. 

I to bezpowrotnie. 
(„Trybuna Lurlu") ----

• 

' 
-,~EXPRESS ILUITROWA.Nr­

rocznica historycznej rozmowy Sp6łdzielczość 
Wielki "7klad produkc.yina 

w książce dzieło pokoju Lenin I Stal!n - O !IOC,fall11tycznej 
przebudowie wsł. 1952. Str. 540, w o-

k -~· b_,_sk. prawie zł 12. Dwa lata temu, 17 lut-ego 1951 ro u lamenty w Bonn i w Pa.J'"'~' ,,.. ie J. w. Stelin _ w kwestii polityki 11• 
opublj!Jtowana wstała rozmowa go i paryskiego układu wojennego. gramej w ZSRR. 1952. Str. 32, zł 1.10. 
Józefa S talina z korespondentem Narody wystf'pują przeeiwlto WS:'!el e. Bierut _ o umocnienie spójni 
„Prawdy" w sprawie zachowania po- kim ukł1Ld9m "wojennym z USA, żą- między miastem I wsią w obecnym o­
koju. Vvypowiedź Józefa Stalina mia- dają, natychmiastowego zaprzestania kręsle bu.:ownictwa socjallstycznego 
ła olbrzymie znaczenie dla wszyst- interwendi ameryltańskiej w Korei, 19~· :.trsa~~;0~1 

_: Dyrelct:vwy xi'x 
kich narodów -:- wskazała im słuszną zaprzestania gra.bieiczych wojen im- Zjazdu Partll w sprawie piątego plę­
dro_gę do za.chowania, utrwalenia po perialistycznYch w Vietnamie i na ciolf3tniego plartu rozwoju Z8RR na lata 
koju, Malajach. 1951 - 1955. Str. 96. zt 1. 

Ubiegłe dwa lata ponownie po- St. Trapieznikow - Walka partii 
twierd ·tiły bezsporny fakt, że prz"·go- .wsz_ystkie w.ystąpienia. Stalina. bolszewików o kolektywizację rolnic wa J' h 1 dl w latttch plerwszej pięciolatki stalinow 
towania do nowej wojny światowej I w1elk1;go c ~rqzeg~ po~WJU'. są a skleJ. 1953. Str. 292. w oprawie, zł 9.65. 
prowadzone są przez państwa impe- na:odow. bo<lzce!l,1 ,QO dalsz~J ak~w- I. Szarllc<iw - zwrcięstwo ustroju 
rialistyczne z USA na czele, neJ walki o -pokoJ. W grudniu 19?~ r: kołchozowego - rewo1ucyjny skok w 

SHy zbroJ"ne USA wzrosły SZ€- opu1?likowane zb&~ały odpow1e<lzi rozwoju społeczeństwa radzieckiego. 
St 1 n p· tania koresponclenta 1952. Str. 166, zł ó.30. 

ści<lkrotnJe w porównaniu z 1939 a 1 a na . .i " · · w. OwczYnniJ«>wa Kołchozowa 
r.; . bezpośrednie wydatki wojen- ,.New York Ti;nes • J.amesa. Res;-o;i~ · dniówka obrachun~<owa na przestrzenl 
ne USA wzrosły z 1 miliarda do- ,,V~ 'dalszym ci~gu. wierzę, ze '!' OJn.~ 20 lat. 1951. Str, 30. zł 2.20. 
larów w roku budżetowym m1ędzy Stanam.1 ZJednoc~ony!°1 AU:" w kolehouch radzieckich. 1952. 
193.7-38 do 58,2 mili'arda dolaro'w ryk.i a Zwl~zk1em ~adz_1ec~1m n!e Str. 152. zł 6. - Ilustrowane sprawoz-

ć n\e 11·n1oną ze danie z w.vcleczki chłopów polsf<lch (w w roku budżetowym 1932-53 i sta- mozn/l uv.:aza za . u~ '';' nada'l ż ć przygot. II wyd.). 
nowią obecnie 74 proc. budżetu. nasze k'.aJe mogą .ro:"rnez . · Y J. Teph:;ht - Wczoraj, dziś t Jutro 

w pokoJu" - osw1adczył wowczas wsi polsldeJ. 1952. Str. 112. zl 1. 
W Związku Radzieckim rozwija się Stalin A. S:r.emberq - Reforma rolna 

potężne budownictwo pokojowe. W ' PKWN. 1953. Stl'. 56. zł t.20. 
ub!egł,vm reku oddana została do użyt Związek Radziecki opowiada się za s. Kuxlńskl - Plan 6-lotnl w rolnlc 

J • T t · · I pita twle nolsklm. 1952. Str. 66, zł J .40. ku pierwsza wielka budowla komu- po toJOWym wapo 15 meruem ta - J. Rasiński - zasady statutowe spól 
nizmu - Wołżańsko-Doński Kanał lizmu i wc?aiiz.mu.„ Walczy on O re- dzlelc7.oścl produkcyjnej. 1952. Str. 56. 
żeglowny im. Lenina.. Pomyślni~ dukcję zbrojei1, o zakaz broni a,to- zł 1.20. 
prz<>b'egają prace na hmych budow- mowej i bakteriologicznej, o zawar- z. Barchanowska - Bochotnica kon 

.,,.. · t kt 4' ' • h J'edno tr~'<tttle. 1952. Str. 48, zl 1.50. lach komunizmu. W 1952 r, poziom cie ra a.ow poKo,1owyc ze. z -: e. Czeszko - Progi sytości. 1951. 
produkcji przemysłowej przewyższył cwnymi demokratycznymi N1emcam1 Str. 44. zł 1.-50. 
2,3 raza poziom przedwojennego roku i demokratyczną .Japonia,. o po·łożenie • Statuty spółdl!'ielni Produkcyjnych. 
1040. r.esu WOJUH~ ~ orei,_ 0 • ·~ • Za.qedn.ienla ekonomllcl rolne). Ze-k · · · ·K · ·Pal t Pokoiu 119,"'". Str 80 zł 1. 

Rok 1952 upamiętnił ~ię w Związ między plęcioma w1elk1nu mocar- szyty, 1. 2. 1952. Str. 96, 112. po 6 zł. 
ku Ratlzieckim wielkimi wydarze- stwami. (Zeszyt 3 w druku). ' 
niami na miarę hłstoryczną: ogłu. 
szeniem nowej t>racy Józefa· 
Stalina „Ekonomiczne problemy 
socJaHzmu w ZSUR" I zwołaniem 
XIX Zjazdu Komunistycz!lej Par­
tii Związku Radzieckiego. 

Bieg wydarzeń międzynarodowych 
świadczy o wzroście oporu narodów 
przeciwko agresywnym planom im­
perialistów. W kraja.eh Europy i A7Ji 
wzmaga się walka. narodów przeciw 
ko odrod:ceniu obydwu ognisk wojny 
.....;, w Niemczech zachodnich i JapO­
nii. Dlatego właśnie koła rządzące 
USA od przeszło 8 miesięcy nie mogą 
d"Czelrnć się rat~·fjlrncji przez par-

Władze zdrowia rozszerza1ą 

g~uźlicy al<cję zapobiegania 
wśród dzieci i młodzieży 

W roku bieżącvm służba zdrowia I cl starszych I młodzieży we. ws10yst­
przy:>tępuje do dalszego rozwini-:>cia l<ich miastach woJ„wódzkich 1 pow•-'llto 
akcjl zapobiega'1ia gruźlicy wśród dz1e wych zorqanizow1m!' zost;ały ju.t tzw. 
ci i mtodzta:i:y. Planv opracowane przez stale punkty szczepień. 
Mini'<terstwo Zrlrowi'a p1·zewfdujo m. in. Na zabiegi w tych placówkach kie-
poddanie wszystl•ich noworodl<ów· trw. rować będą poradnie przecfw~ruźl!cze~ I 
suchej szczepionce BC<;> ori'z pr:z:epro- które przebadają dzieci ł mtodzlet z 
wad>.:e11le masowy<:li bad<>ń przeclwC'!r"! przedszl<oll, szkół podstllwowych I llce 
żliczyi;:h dzieci I mło<lzieży n.-, łat 18 ' alnvch. szkól :rnwodow:vch I szkól przy 
otlj'1cie Ich - po próbach stw<erdzaf'\· sposobienia przemysłowego. 

Nr '..łf 

Podjęli apel I' 
majstra l oprlskieRO 

Ka1imierz Szkopińslti 
111nj<t'1r ZPW ltn. Watyńs'klego 

-W tym roku jadę jeszcze raz„. 
cych !=El.fowość zabieqów ...,. szczepie- T:rw. kolumny ruchome, zorganlzowa 
n1ami doskórnymi. ne przy wo.Jewódz!-OCh poradniach prze 

Objęcie w roku biet. wseystklch no- clwC(rużllczych. wyjadą do PGR-ów, 
worodków szczepieniami przeciwgrutll spółdzielni produkcyjnych I ąromad In 
czyml st;\łp ste możllwe dzięki opano- dywlduat11ych, ądzle przeprowadza ba 
waniu przsz polski przemysł farmaceu dania dzie<:1 I m!O<lzleży oraz dokony 
tyczny metody produkcji uw. „such~J wac będ'l szczepień przeciwqruźll­

- W ubiegłym roku byłem w 18 
brygadzie SP - opowiada. Leszek Ja­
rocki. - Nie tylko, źe rze zara­
bia.Iem (600-'700 złotych miesięcznie), 
ale nauczyłem się fa.chu - dilś mogę 
pracować na budowle jako zbrojarz. 
Życie , w brygadzie ta.k ml się spodo­
·ba.ło, źe w tym roku jadę ochotniczo 
jellZ(lze raz. .• 

połowie kwietnia. Już teraz przycho­
dzą do Komen<ly Miejskiej w Łodzi 
chłopcy, zgłaszając się do SP. Zasa_d­
niczo przyjmuje się tylko ochotni1tow 
mających co najmniej 18 lat, ale co 
zrobić, jeśli któryś z nich jest tak 
uparty, jak na przykład Wiesław Fi­
bak .•• 

sz:czeplon1<1 filCG", która poąiada znacz czych. 
nie dluż!lzy okres dzlaJania., nniżell str> ---------------­
sowana dotychczas szczepionka płynna 

Komunikat 

- Chcę za.apelować do ws:cystkicb 
kolegów i koleżanek, by wyJeidźa!I 
ochotniczo do brygad, Zna;id111 tam do 
bre wa.runki życia, zd-Obędl\ zawód 

- Jeszcze nie mitm 18 lat - mówi 
on - ale wiem z op0wla.dań kolegów. 
ie w SP Jest dobrze l dlatego chcę 
Jellhati do brygady. Ja chciałbym zo 
st~ górnikiem„. Przecież ł-0 popłat 

Sucha szczeplonl<a BCG jest przed 
u7,yclem rozpuszczana w specjalnych 
substancfach I podawana doustnie. Pro 
dukc.Ja tego rod:m,Ju środl~a umożliwia 
zaopatrzenie w nleq;o nie tylko kllnlk 
i szpitali, ale również I Iz!;>- porodowyeh 
na wsiach oraz położnvch irmlnnych, 
f<tóre maJiv obowiązek szc:r.epfęnta dz!e 
cl urodzonych zarówno w zak1'ld<!"h 
lecznictwa zamkniętego Jak I w domu. 

Podaje sit do wiadomości prenume­
ratorów, że Począwszy od dn. 16.11, br. 
prenumeratę nnleży zamawiać tylko w 
placówce pocztowe! właśclweąo rt1Jonu 
doręczeń, na któreqo terenie zamteszku 
Je prenumerator - odbiorca. 
Powyższe nie dotyczy prenumeraty 

zbłcrowej, któr<t nadał nalety zama­
wiać u kolporterów zakładowych. 

M:>rlan Wa~IJJew 
majrter Zakladu „A" ZPB Im. Stallna 

W$zystkle zdjęcla - Ewa S7.arfna:c Wyjazd brnad męskich nastąpi w n:v I ?IMll'.<''.r,ytnv 7.<tWód. (m) W celu zapoble:'l'ao!a gruźlicy u dzle 

Stebelski i koledzy z ZMP szQkając 
Kazka trafili do Marka, opowiedzieli mu 
o zajściu w fabryce, o tym, jak partia 
ujęła się za Spokornym, zlikwidowała Ko 
mitet Wsp6łzawodnictwa, jak Low.ak chce 
go znowu widzieć w fabryce. Rano nie 
zdą.i:ył Kazkowi tego opowiedzieć. Teraz 
gorączkowo wykrzyczał to wszystko, cze 
go dowiedział się od Stebelskiego. Powie· 
dział, że napiętnowanie Spokornego było 
wyrazem walki z partią, posu11ięeiem re­
akcii. 

Usłyszawszy, co mówi Marek, Kazek 
uirnł raiptem swoią sprawę z innej stro­
ny. Może nie nalóalo uciekać z fabryki, 
lecz stawić czoło wrogom. Ucieczką utru 
dnił, a powtńrnvm przy~niem do bandy 
7'.!!n0na r.rzekre~lil v1hie wszelki powr6t. 
Shidrnł wYt711~f.w Marl<a, wirł7iał ironi­
czny u~miech Zenona i zagubił si~ we 
wla~nvm nie~?'rzr::ściu. 

- Nie myślę służyć zbrodniarzom. 
Wrpo~ria0am wam pl"<h1suńsrwo. Rozu· 
mi('cie 1 - krzyc7<i.ł chł0niec i uczynił 
ruch cnfnii:-c!a się ku wyjściu. 

- St6i! - Rewnlw<"r Z<"nona znalazł 
sic; na wy50\~oki brzucha Marka. Chło­
piec zarrzvmał się. 

Teraz Zenoą, cią~le szachuiąc rewolwe 
rem, zaczął wyliczać łozłowi j~go prze-

nie istniał, żadne gadania tu już nic nie 
wskórają. W chłopcu buchnęła płomieniem 
wola życia, cennieiszego teraz niż przed­
tem. Pomyślał: „Matka, Hanka, Wojcie­
chowski" - i rzuciw~zy się z całej siły 
przed siebie, poniżei lufy wymierzonego 
rewolweru; skoczył ku tamtemu, uderza· 
jąc . go głową prosto w brzuch. Ruch6w 
dżiu-dżitsu nauczył go kiedyś sam Ze-

winy: lekceważenie iPracy w „organiza- n~:Szef" zwalił się na ziffl1ię, odrucho­
cji", wykrętną przysięgę złożoną w lasku wo naciskając spust broni. Strzał - pierw 
koło Anina, niewykonanie zadania na szy usłyszany na ulicy - poszedł vt sufit. 
Miodowej, nieposłuszeństwo, wreszcie me Bolek wyszarpnął zza paska swój re­
rnbotdynacię dzisiejszą. Spokorny kon- wolwer. Wtedy Kazek obiema rękami u­
frontował to wyliczanie z zarzutami, fa- · • b d ł · · 
kie Marek uczynił · „szefowi": zbrodni, czei1>ił Mę szyl an YtY, zatrząs mm 1 

drugi Strzał też poszedł w górę. 
mzboju, kradzieży, przygotowania woj- Lutek dopadł M~rka i ściągnął _go z 
ny. .,szefa". Bolek wyrżnął pięścią w twarz 

Perora Zenona trwała faki§ czas. Ulżył Kazka, aż ten upadł na kamienie. Zenon 
sobie raz jeszcze, ciagle trzyma iąc Marka poderwał się na nogi. Gruchnęły dwa 
pod rewolwerem. Wreszcie kończył. strzały - równocześnie. Przed bramą u-
- - •.. sprawę twoją osądziliśmy... słysz.ano je jako jeden. Marek zwinął się 

- •.. śmy? Bandyci! - ironizował har- wpół i padł na ziemię. Kazek ryknął wte 
do Marek. Zenon nie zwrócił uwagi na dy: „Ratunku!..." 
złośliwość. Do piwnicy wpadł czwarty oandYta, 

- „.i oto wyr-ok! - Wyciągnął z kie- krzycząc: - Milicja! 
qzeni kartkę papieru i zaczął czytać z ko- Kazek pomy~lał z ulgą: „Nareszcie 
medianckim patosem: „Sąd rozpatrzyw- -;.ko~czy się to dzie~i~iodniowe piekło!" 
~zy zbrodnię niembordvnacii, buntu, de- Lutek groiac rewolwerem ustawił Kazka 
zercji żołnierza „Wy~kie~o" (to był psei1 rwarzą do ~cianv, z rekami podniesiony· 
donim 'Mark:a) postanowił skazać go na mi do góry. 'Rolek i Zenon przy~koczvli 
l~are ~rni<"rci... do we;~cia. Zaczęli strzelać w kierunku 

Obaj drgnęli równocześnie. Marek i Ka •chodów, 
~. -

Usłyszawszy wyraz .,śmierć" - jedyny. Na rozkaz ;porucznika milicjanci wy-
ooważny z tego całego bredzenia - Ma- ~arnęli w głąb piwnicy 5erię z automatu 
rek zrozumiał, że teraz ws1ystko znalazłc I 0oszła jedna i słvchać było, iak ~ule trza 
~ię na jednei karcie. „Szef" bvł zdecydo- ~~kały w ścfany. Trudno było atakować. 
wany - żaden sąd się nie zbierał, żaden I nie znając rozkładu t>iwnicy, z kt6rei mo 

gło być zresztą drugie wyjście. Poruczni~ 
wraz z milicjantem pozostał PTZY scho­
dach, trzem innym nakazał obiec dokoła 
spaloną suterenę i pruzukać bocznych 
wejść. 

Z głębi piwni<:y strzelano, ale rzadziej. 
Wpritwne ucho oficera odr6żniło już tyl­
ko dwa rewolwery, przedtem biły trzy. 

Milidant trafił na dziurę wybitą w 
kianie piwnicy. Przykucnąwszy na ziemi 
iajrza.ł ostrożnie - zobaczył dwóch ban 
dyt6w, kt6rzy zapomniawszy o tej drodze 
ucieczki, stali zacza ieni przy drzwiach 
wiodących na korytarzyk. Strzelali w kie 
runku schoo6w. 

Mili<:iant ruchem ręki przYWołał kole­
gę. Zostawił go przy dziurze, sam wró­
cił zameld0wać porucznikowi. Tymcza­
~em siła atakuiących wzrosła: kanonada 
przywołała szofera milicyjnego auta i 
dw6ch pr7.echodzącvch żołnierzy. 

Atak więc poszedł z dwu stron: dziur'l 
i schodkami. Jeden miliciant dostał kulą 
w ramię, drugiego draśnięto w głowę. 
'Rolkowi i~chota-no kolano, Zenon do­
~ał w prawą dłoń. Lutek i czwarty ban­
dyta ska!'.litulowali bez oporu. 

Gdy milidanci '"kroczyli do szerokiej 
oiwni<:v - na środku, w wielkiej kałuży 
~rwi f eżał skurczony Marek, wydawało 
~i~ ~ bez życia. . · 

Zaaresztowano cała bandycką czw6r­
kę, a wraz z nimi i Kazka, który zrezy~ 
~owanym, apatvczriym ruchem; milcząc, 
~am wyciągnął dłonie ku ka i dankom. 

Aresztancki konw6i wyszedł na światło 
łzienne. Tacek nie poznał przyjaciela. Ka 
"'.ek był bledszy niż dźwigany na noszach 
Marek. 

KONIEC..,' 
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Smarujcie narty, ostrzcie łyżwy!„. Jeden bierze dla wsz~stkich.„. -51i 
„BibliOteki sąsrndzkie" ~ 

\Nowa forma 
opieki nad zdrowiem 
Szpił-1 przyfabryczny 

czyli - książka przychodzi @. 
w „Wólczance0 

Zakłady Przemysłu Odzieio­
we.go „Wólczankjł'" zamierzają 
zorganizować u siebie pnyfa­
bfYCzną izbę cboryeb. Jest to 
1lotychc:1.as u n&s nieznima for­
ma opieki nad zdrowiem robot­
nika. 

,,,... ... 

Dlaczego nie kursuie? k 
Toteż przyklasnąć należy JnJcjatywle 

do Czytelni a Woj. Domu Kultury w Łod:.i, który za 
początkowa! na naszym terenie akcję 

Radość nasza i wygoda trwaly 
krótko. Tramwaj linii 3 znów prze­
stał k1~rsować na Za·rzew i dochodzi 
tylko do ul Tatrzaiiskiej. Nadmienia. 
my, że od toru kolejowego do zbiegu 
ul. Przybyszewskiego i Tatrzańskiej 
nie ma poważniejszych uszkodze1i 
czego dowodem jest, że służbowy po 
Cią!7 MPK dowozi codziennie swoich 
,,,-ocown.ików z pracy i do pracy. 

Czy to nie jest lekceważenie żywot 
nych interesów mieszkańców Zarze­
wa, którzy tę linię zbu.dowali swoim 
wi·silkiem przy pomocv miejscowej 
3ednostki wo,iskowej? 

Dyrekcja MPK tłumaczy się, że 
gwa?towne roztopy u.niemożliwiiy 
kursowanie tramwaju od Tatrzań­
skiej do toru koie3owego. Dzi.wne, że 1 roztopy te me przeszkadzają w kur­
sowaniu tramtuaju, przeznaczonego 
wylqcznie dla pracowników MPK. 

(-) ponad 100 podpisów 

- Proszę panil\ o beret filcowy grana-
1;owy ••• 

- Nie ma ••• 
- To ptote jest nieblesklT 
- .Też nie ma. Są tylko zielone •• , 
W wielu niestety sklepach łódzkich naj 

słabiej zaopatrzonym działem jest dZial 
artykułów z filcu. Bi;ak pełnego asorty­
mentu beretów, tak chętnie dziś n~7.o­
nych przez kobiety, bral!; toreb, rękawi­
czek, płaszczyków l czapeczek dziecię­
cych, gdzieniegclzie tylko można zna­
leźć serdaczki i kamtzelkl. 

- Dlaczego tak Jest? - pyfamy eks­
pedientkę w PDT. - Przeclet pant łu 
nie ma co sprzedawul ••• 

- Eee, bo nie przysyłają. A zresztą 
mam jeszcze, to starczy, że nie wszyi;t­
kle kolory czy fasony, to głupatwo -
I iak pójdzie ••• 

Takle Uumaczenle jest z gruntu fałszy­
we i szkodliwe. Przemysł produkuje bo· 
gaty asortyment r6tnego rodzaju artyku• 
lów o bard2iO ładnych kolorach l faso-
11ach, klienci artykttł61\' tych poszukują, 
więc obowiązkiem handlu jest zaoplltry· 

'wać rynek jak najlepiej. A · ale byle 
zbyć I (Z) 

Mały reportaż 
I • 

P ewnie się już zdecydowa­
łyście, drogie dzieci, na 

c:zym będziecie w niedziele: jeź­
d:dć - na. łyżwach czy na.r­
t:i.ch. 

Zapewne chciałybyście też 
zdobyć jedną z cennych na.,,"Tód, 
które już są dla was przygoto­
wane. Przystąpcie więc do za­
prawy narciarskiej c:zy ły.Zwla.r 
sklej, by w niedzielę dobrze się 
Sl)IsaĆ. 

Obecnie interesuje wa.s praw­
dopodobnie to, gdzie należy 
z.głas~ swój udział w impre­
zie „Expressu" i PTTK. 

A więc już jutro 7.&ntieśclmy 
specjalny kupon, z którym po 
wY~nien!u musicie si~ zgłosić 
oo Polskiego Towarzystwa TU­
rystyClZDo.~wczego pny 
uL Piotrkowskiej '10~ 

• Jurek. JUZ Się nie boi„ . 
- Wstyd, Irenko, boisz się zwy- Trudno byloby określić, kto mial 

czajnej pompki. Weź ją w rękę, zo- większą „tremę" w tej chwili: dzieci 
bacz, jakie przyjemne. chłodne po- czy lekarze. W każdym razie więk-
wietrze z niej się wydobywa.„ szość malców siadała z uśmiechem 

- No, widzisz, że nie boli... na fotelach, natomiast lekarze mieli 
- A teraz obejrZ'!li sobie fo luste- bardzo zafrasowane miny. Przecież 

reczko, zobaczymy w nim twoje dorosli są często. dziwnie uprzedzeni 
ząbki .. , . do dentystów, a niektóre dzieci czują 

- Dobrze proszę pani - Irenka przed leczeniem nieuzasadniony lęk. 
Jezierska już bez lęku spogląda na Ci jednak mali pacjenci, którzy 
lekarkę i otwiera szerzej usta. . przyszLi wczoraj do nowootwartej 

- No, zdrowe masz ząbki, możesz lec..ontc.y, nabrali zaufania do pań w 
iść do domu... białych fartuchach, a niektórzy twier 

Przy innym fotelu zebrało się kil- dzili nawet, że borowanie zęba jest 
ku lekarzy. Uspokajając płaczącego bardzo podobne do •.. jazd1~ samocho­
Jurka Drożdża, czteroletniego malca, dem czy samolotem ... 
namawiają go do otwarcia buzi... Zaklad stomatologii dla dzieci 

N IEDAWNO, gqy będąc w no­
wych blokach ZOR-u, zagad­

nąłem jednego z lokatorów o j~g~ 
życie kulturalne, konk_retn~e ? ksiąz 
ki, spotkałem się z takim oswiadcze­
niem: 

- Lubi" czytać I chętnie bym dużo 
czytał, i{1e do biblioteki m.am k:iwał 
drogi, a poi:a tym od~tra.sz:lją mnie te 
formalności z wypelmaruem blankie­
tów, oświadczeń itp ..•• 

Problem ciekawy i niewątpliwie 
charakterystyczny. Do bibiiotek 
przy<:hodzi dużo ludzi, któr~y. znają 
już głód · książki, którzy są JUZ. kul­
turalnie rozl:)udzeni. Ale jest tez du­
żo takich, dla których książka nie 
stała się jeszcze codzienną potrzebą 
lub którzy - jak nasz rozmówca ·­
mają te czy inne trudności. Słowem 
takich, którym trzeba pomóc, do 
których trzeba dotrzeć. 

- Człowiek 
ł a '"I na „Da emn~ • 

Gdzie? 
W wagonach 

sypialnych„. 
Straszne męki człowieka smażone­

g-0 „na wo1nym ogniu" przeżywaj_ą 
podróżni wagonów sypialnych, kto­
rym przypada w udziale łóżko tuż 
nad grzejnikiem. Przyczyną istnienia 
w wagonach sypialnych takich „patel 
ni" jest oczywiście niewłaściwe roz 
mieszczenie rur grzejących. 

Obecnie więc „Orbis" zapowiada 
zmianę systemu ogrzewania w prze­
działach sypialnych. Grzejniki mają 
być umieszczone pod oknami wago­
nów. (z) 

Przy takiej obsłudze 
przyjemnie bł}dzie 
mieszkańcom Łodzi 
robić zakupy 

W niedzielę, dnia 15 lutego, odby­
ła się w Łodzi konferencja wybor­
cza zarządu oddziału Związku Za­
wodowego Pracowników Handlo­
wych, z udziałem około 100 delega­
tów. 

Rozumiejąc znaczenie uchwały 
rządu z 3 stycznia br., pracownicy 
uspołecznionych placówek handlo­
wych w Łodzi podj~li szereg zobo­
wiązań, które w znacznym stopniu 
podniosą kulturę naszego handlu. 
M. in. sklep cukierniczy MHD przy 
ul. Nowomiejskiej 11 osiągnął już 
pewne wyniki w realizacji zobo­
wiązań. Wystawa jest zawsze este­
tycznie 1 przyjemnie urządzona, w 
samym sklepie zaś i w magazynie 
panuje wzorowy porządek i czy­
stość. 

• • • mieszczący się przy ui. Nowotki 21 
Punktualnie o dwunastej w pocze- jest największym w kraju. Władza Pracownicy sklepu sportowego 

kalni zakladu stomatologii Akademii ludowa otacza t„oskUwą opieką ma- ~D na Pl. Woln?ści, zobowiązali 
Medyczne.1 zjawiło się 70 malców z lych obywateli, dba o ich zdrowie. A się pracować b~z zadz:ego . . manka 
pł'zedszkola PSS w Łodzi. p„zecież chore zęby hamu.1ą powa=:- oraz ~~ obs1:J.gi~ać khentow, a~y 

Po otwarciu zakladu dentystyki nie rozwój organizmu, trzeba je więr I w ksiązce zazalen nie znalazła się 
zachowawczej dla dz-ieci przez dzl.e- leczyć . Lekarze ze swe1 strony obie- ani jedna uwaga kr~yczna. 
kana oddzialu stomatologii prof. Wa I cują, że dolożą wszelkich starań, bi; . Załogi tych sklepow oraz s~er~~ 
silewskiego, na salę wchodzą pierwsi ich mali pacjenci nie wiedzieli, co to innych otrzymały nagrody p1en1ęz-
pa~jenci. „strach pTzed dentystą"... ful ne. (u) 

ubibliotek sąsiedzkich''· 

Co to jest taka. „biblioteka sąsiedz 
!ta"? Omówmy ją na pr:<:ykładiie z 
życia. Sergiusz Heine, pracownil~ · 
ORZZ, wypożyczył przed kilku dnia 
mi 50 książek różnej treści, zabrał 
je do siebie do dom.u, na ul. Kiliń­
skiego 60, i wywiesił kartkę, zawia­
damiającą, że każdy lokator może o 
tej i o tej porze zgłosić się do jego 
mieszkania. a otrzyma Ciekawą lek­
turę. Oczywiście bez żadnej opłaty 
i bez formalnoścL 

Akcja ciekawa. A możliwości jej 
·powodzenia - rozległe. Sama tylko 
Biblioteka przy Woj. Domu Kultu­
ry, ul. Traugutta 18, liczy 15.000 to­
mów z działu beletrystyki, nauki 
itp., oprócz tego 3.000 tomów ma 
centrala kompletói;y wymiennych. 

. - A przecież akcję można rozszerzyć 
i na bibllotel<I przyzakładowe, miej­
skie, na teren wojewó<htwa - mówi 
kier ownik Woj. Domu Kultury, Karol 
Grabowski. - Spośród naszych czy­
telnil<ów na pewno zgłosi slę wielu 
chętnych do zorganizowania ,.bibliotek 
sąsiedzkich". uważam, że biblioteki te 
mogą spelnić i spełnią doniosłą rolę w 
propagowaniu i ułatwianiu powszech­
nego czytelnictwa ..• 

Przyfabryczna izba chorych w 
„,Vólc'!:ance" będzie rodzajem 
szpitala. z oddziałam.i: chlnugiez 

' nym, ginekologicznym. we-
. wnętnmym i zakaźnym. (b) 

Odczyty TWP w dniu 11 bm. odbędą 
się w nast•wujących zakładach: ZPB Im. 
Szymańs!<.lego - „O pochodzeniu tycia 
na ziemi", ZPW Im. Barlickiego - „R. 
Sienklewlc~". Fabryka Firanek I J.toro­
nel< - „Swiat istot niewidzialnych", 
ZPDZ Im. E. Plater - „A. Mickiewicz''. 

Szybka reakcja Woj. Dom Kultury okaże pomoc 
w tej akcji. Co dwa tygodnie urzą­
dzane będą wieczory WYmiany do-
śwradczeń w pracy bibliotekarskiej, Niektórzy ludzie odznaczają się nad 

zwyczajną zdolnością szybkiego rea-a m. in. w pracy ,;bibliotek sąsiedz- . t · d 
1 

l d · · 
k. h" p· w , taki wieczór odbę- gowania na o, co się o ::o a zie,e. 1~ •• ier BZY dz Choćby w dziedzinie zaopatrzenia, 
dzie się ~ cz_w~rtek; 19_ bm„ 0 go d. 1 w Łodzi obydwa sklepy przedsiębior 
15, w sali b1bhoteczneJ ORZZ, l · stwa „.Delikatesy" sprzedają cvtry­
Traugutta 18. ny. Na sztuki j:>o 6 - 8 -10 zlotych. 

Ludność niewątpliwie z zado- Ledwo tylko sprzedaż się rozpoczęla, 
woleniem przyjmie tę nową for- w bramach domów pojawili się różni 
mę ofensywy kulturalnej. Chodzi osobni.cy z takimiż cytrynami w rę­
tylko o to, ażeby aktywiści 1t9mo- ku, za.chęcajqc przechodniów: 
gli w akcjł, żeby zgłaszali się d~ - Ta mała za dziesięć, ta większa 
Woj. Domu Kultury, brali jak naJ, za trzynalicie! ' 
więcej książek i wypożyczali je l Co .za dziwna zdolność szvbkie110 
wszystkim swym sąsiacłwn w <16- "E.'agowania na to, co się dokola dzie-
mu! (o) je!... (och) 

Nasza astka 

o braku igieł 
Nie hołduję zasa.dzie: „z igły robić widły", 
lecz że długie wędrówki po sklepach mi zbrzydły, 
a i g ·I y, jak szukalem, tak szuł~am daremnie, 
niechże się dystrybucji - s z p i I 1, ą odwmjemnię. 

HORACY SAFRIN 

1 

Gdy nie pomogły apele 

- posypały się kary 
na ,opornych dozorców i administratorów 

Stan jezdni i ch00ników ulega I Stanisław Sowiński - administra­
stopniowo poprawie. Trzeba było, tor posesji Monopolu Spirytusowe-

. niestety, sięgnąć go przy ul, Armii Czerwonej 26; 
po baJ:dziej wy- Ludwik Mlonka - administrator 
mowne argumenty posesji WZPĘ in1. 1 Maja przy ul. 
pod postadą man Armii Czerwonej 81:.83; 
da·tów i kar grz.y Stefan Dzienbicki - z Wi-Fa-Ma, 
wny, aby dozorcy ul. Armii Czerwonej 89. 
i administratorzy 
zrozumieli, że 
śnieg musi być u­
usuwany na czas 
z chodników i 

jezdni. 

W dniu 16 bm. Oddział Kamo­
Admin. przy DRN Łódź-Sródmieście 
rózpatrzył sprawę dalszych opornych 
dozorców 1 administratorów. W wy 
niku :r:ozpra.wy ukarani zostali 
grzywną w wysokości 200 zł: 

Grzywną w sumie 150 zł ukarano: 
Piotra Wojtczaka - dozorcę po­

sesji przy ul. Piotrkowskiej nr 253. 
Grzywnę w WYIS-O:rości 60 zł 1..asą­

dzono w stosunku do Władysława 
Szymańskiego - dozorcy posesji 
Wyższej Szkoły Aktorskiej przy ul. 
Gdańskiej nr 32, a 50 zł grzywny 
wymierzono Ignacemu Majchrzako­
wi - odpowiedzialnemu za stan po­
sesji Elektrowni przy ul. Przejazd 
58. 

Nie wątpimy, że wymierzone kary 
będą przestrogą dla tych, którzy na­
dal w sposób bezitrooiki traktują cią-
żące na nich obo'f'iązkL (p) 

Najlepsze 
papierosy radzieckie 
i wina węgierskie 
w łódzkich sklepach 

WICEK: - ' Ach, ja.ka to rozkosz I WICEK: - Ale rcnbujało okręt! 
odetchnąć świeżym powietrzem! Skacze po falach, jakby to była lu-

WACEK: - Zdaje się, że niedłu-l (}inka od orzecha. Musimy się gdzieś 
go będzics:A się tak rozkoszować, bo ichronlć! ••• 

PAPUGA I: - Zgadza.my się! 
PAPUGA 11: - Brawo! 
PAPUGA Ili: - Tak, tak, tak! 
WACEK: - Co tu się dzieje?! 

l WICE!C: - Te tdresy mówią 
wszystko. Amerykańscy businessma 

J 
ni wysyłają wyuczone papugi zależ­
nym od siebie rządom. Po eo dyplo-

IJ)o Łodzi nadszedł większy trans­
port węgierskich win gronowych w 
7 gatunki:,ch. Wina te ukażą się 
wkrótce w sprzedaży we wszystkich 
sklcpll.ch MHD i PSS oraz w „Dell 
katesach". 

nM'lcląga burza. Popatrz na te ehmu WACEK: - Ambasada ameryka.ń • 
ry!,.. _ ska ••• Wsk@czmy tutaj.„ 

• maci mają strzępić języki? Papugi 
ha nich ze;odza. się na wszystko! 

;D. c . . n,.) 

Poza tym spodziewane s_ą również 
wina kauka.skie i papierosy radziec­
kie z na.jlepszych &atunków tyto 
Di U. (Z) 

'I 



STR. 4. 

Najlepszym bvł Dolecki , I 
Szermierze lódz~y 

wygrali czwórmecz o Puchar Miast 
Szermierze łódzcy pięknym czynem fiony. Zdawało się, że szanse stra­

uc:llclll X rocznicę Powstania ZWM, cone. Lecz od tej chwili odwróci­
odnosząe zwycięstwo w · czwómleczu ła się karta. Łakomski walczył 
o Puchar Miast. pięknie i, zdobywając punkt po 

Pokonali oni Gdańsk 11:6, wygrał! punkcie, wygrał ostatnią walkę 5:2. 
ze Szczecinem 11 :5, a spotkanie z 
Poznaniem zakończyli na remis 8:8• W sumie Łódź odniosła 2 zwycię-
Wł śn stwa i jeden remis, zajmując w tur-

a ie spotkanie z Poznaniem, ro- nieju I miejsce. Drugie miejsce za-
z~e w ~órmeczu. jako ostat- jął Poznań (dwa remisy ze Szczeci­
nie, był.o n~_Jc1ekaw~e l dostar~yło nem i Łodzią oraz jedno zwycięstwo 
y.'iele .emocJL. :i:'o~a~ pro~adzil 8:7 nad Gdańskiem 11:5). Trzecim jest 
1 Łódz. mogła ~iczyc Jedyme . na ~- Szczecin (dwa remisy z Poznaniem i 
komskiego. Pierwsze skrzyzowama I Gdans· k" żk ... --' · ) 
kl" · Ł k k" b d lern oraz pora a z :uvuz1ą. 

mg 1 a oms 1 ył wa razy tra- Ostatnim jest Gdańsk (przegrane z 

RADIO 
SRODA, 18 LUTEGO 

Poznaniem 5:11, z Łodzią 6:10 i re­
mis ze Szczecinem). 
Nagrodę ZMP przeznaczO!flą dla 

najlepszego zawodnika turnieju zdo­
był łodzianin Dolecki, który nie po­
niósł porażki. Drugą nagrodę dla 
najbardziej stylowej zawodniczki 
przyznano Roweckiej (Poznań). Na­
grodę dla najmłodszej zawodniczki 
otrzymała Wacek (Łódź). 

„EXPRESS lLUSTROW ANY" 

Oto, co znaczy lewy prosty! 

Antkiewicz-Scigała remisują 
Ciekawe walki na meczu CWKS Gwardia (Gdańsk) 11 :9 

STĘSKNIONA za dobrym boksem 
publiczność łódzka tłumnie podą­

żyła na mecz CWKS - Gwardia 
(Gdańsk) o mistrzostwo I ligi. I nJe za­
wiodła się w swoich oczekiwaniach, bo 
boks był naprawdę dobry, a walki w 
rodzaju Kruża - Stefaniuk lub ADt­
Idcwlcz - Scigala mogły podobać się 
nawet najwybredniejszemu widzowi. 
Najlepszą formę wykazał Stefaniuk. 

T~ lko 1 tydzień 
utrzymał się 

rekord Malinowskiej 
Zaledwie tydzień utrzymał się rekord 

Polski ustanowiony przez Malinowską 
(Łódż) na 400 m st. klasycznym.„ Popra­
wiła go w ub. niedzielę Gryka (Kole­
jarz) na zawodach w WaJ:Szawle. Obec­
nie wynosi on 6:ZZ,B, a więc jest lepszy 
od rekordu Malinowskiej o 12 sekund. 

Poczynił on ostatnio duże postępy. Wal 
czył niezwykle przytomnie, bił celnie 
z obu rąk, kontrował przy każdej oka­
zji, a w końcowych rundach uzyskał 
wyraźną przewagę nad Krużą. ' 
Niespodzianką zawodów jest jednak 

uzyskanie wyniku remisowego przez 
"Sclgałę, który znalazł właściwą odpo­
wiedź na huraganowe ataki Antkiewi­
cza. Nasz olimpijczyk pięknie powstrzy 
mywany lewym .,Prostym, który ruch­
liwy Sclgała doprowadził do perfek­
cji, na próżno dążył do walki z pół­
dystansu. Szedł naprzód •t inkasował 
wiele. W trzeciej rundzie udało się 
wreszcie Antkiewiczowi skrócić dy­
stans, ale I wtedy słabnący Sclgala 
nie kapitulował przed żywiołowym ata 
klem. W tym gradzie ciosów mało by­
ło celnych, a lewy prosty Sclgaly za­
wsze był wymierzony precyzyjnie. 

Wynik meczu - 11:9 dla CW.KS. A 
więc Gwardii nie udał się atak na czo 
łową pozycję CWKS I to głównie dzlęltl 
Sclgale, dzielna postawa którego prze­
chyllla szalę zwycięstwa na korzyść 
drużyny wojskowej. (r) 

Sędziowie skrzywdzili 
pięściarzy Stali 

W Lublinie miejscowy OWKS prze­
grał z Gwardią (W-wa) 8:12. W bar­
wach Gwardii wystąpił Niewadził, któ­
ry w walce z Fran!<lcm doznał roz­
cięcia luku brwiowego I tym samym 
przegrał praez t. k. o. 

W Gdańsku spotkanlP. o mistrzostwo 
I ligi Kolejarz - stal wygrał Kolejarz 
13:7. 

Wynik ten krzywdzi gości, gdyż Gó­
rawskl, Bazarnlk I Próchnicki byli lep 
si od swych przeciwników. Pięściarzom 
tym sędziowie przyznali jednak remi· 
sy. 

14.lD Dla klas III i IV - audycja 
słowno-muzyczna „.Tak muzyka opowia­
da o zimie". 14.30 Koncert Orkiestry Roz 
głośni Wrocławskiej. 15.10 „Zginęła kura" 
- fragment niedrukowanej powieści M. 
Łęczyckiej. 16.00 Wszechnica Radiowa -
kurs I, 30 wykład z cyklu: „Historia 
Polski". 16.20 Program lokalny. 18.30 
„Przed X Akademickimi Zimowymi Mi­
srrzostwami Swiata w Austrii" - rozmo­
wa z pięciokrotnym mistrzem świata S. 
Dziedzicem. 18.40 Utwory kompozytorów 
współczesnych. 19.00 Kronika kulturalna. 
19.30 Muzyka i aktualności. 20.00 „Dy­
sputy księdza dobrodzieja" - odcinek 
opowiadania. 20.20 Koncert Orki~try Roz 
głośni Krakowskiej. 21.32 Muzyka rozryw 
kowa. 22.00 Ws-zechnica Radiowa-kurs u. 
12 wykład z cyklu: „Nauka o świecie" 
pt. „Rumuńska RE!(pUblika Ludowa". 22.58 
Klasyc;y rosyjscy. 23.35 Utwory organo­
we. 

Stopery przeczq ich decyziom' 

Na tle młodego, mało jeszcze ruty­
nowanego Michalaka dobrze wypadł 
Grzelak natomiast forma Woźniaka 
oraz Krhczyka (Gwardia) nie daje po­
wodów do zachwytu. Młody Węgrzy­
niak rośnie na dobrą wagę ciężką, 
musi Jednak popracować nad popra­
wieniem kondycji. Gdyby Węgrzynia­
kowi dopisały siły w III rundzie, Go­
śclańskl nie uniknąłby przegranej przez 
k. o. 
Wynikł t~hnlczne (na pierwszym 

miejscu zawodnicy CWKS): 

li liga bokserska 
W zawodach pięściarskich o mi­

strzostwo II li.gi Gwardia (Słupsk) 
wygrała z Budowlanymi (Poznań) 
14:6, Kolejarz (Bydgoszcz) pokonał 
Gwardię (Szczecin) 14:6, a Stal 
(Wrocław) zremisowała ze Spójnią 
(W-wa) 10:10. 

Łódź- Szczecin 95: 87 
Justka wygrał z Czerwińskim, a Woź 

nlak z Flisikowskim, Kruża przegrał 
ze Stefaniukiem, Sclgała zremisował z 
Antlciewiczem, Stanikowski pokonał na 
punkty Wysockiego, Kupczyk przegrał 
z Krawczykiem, Piórkowskiemu pod• 
dał się Ryba w II sta.rciu, Grzelak wy 
grał z Michalakiem, a Gośclańskiego 
wypunktował Węgrzyniak. W wadze 
lek\'lej Soczewfńsl<lemu (CWKS) przy­
znano punkty w. o. z braku przeciw­
nika. Sędziował w ringu Twardowski 
(Łódź). 

Mimo zwycięstwa łodzianie nie weszli do finału 

Nowy - „Henryk VI na łowach" - 15. 
Im. St. Jaracza - „Pułkownik Foeter"-

19, bilety wyprzedane 
Powszecbny - „Intryga 

19.00 
Mały - nieczynny 
Muzyczny - nieczynny 

miłość" -

Pinokio - „Skarb na pustkowiu" - r7 
Arlekin - ,.Jaś Szpak'" - 17 
Zynowskl - „Herszełe Ostropoler" 

19.30 

BALTYK - Bohaterowie i bohaterld 
14.30, 16.30. i8.30, 20.30 

GDYNIA - P'ogram filmów dokumen­

Przewidywania, że pływaków łódz 
kich czeka ciężka walka ze Szczeci­
nem, okazały się słuszne. Łódź wy­
grała, ale przewaga punktów jest 
nieznaczna, toteż do finału Pucha­
ru Miast doszedł Szczecin. 

Do najciekawszych należały poje­
dynki Nikodemskiego ze Steciukiem 
(Szcz.) i Cwierciakiewicza z Włodar 
czykiem. W pierwszym wypadku 
obaj pływacy w jednakowym czasie 
2:50,7 dopłynęli do mety (200 m st. 
klas.), a w drugim, chociaż na 

talnych I kulturalno-oświatowych - 18, si·atka 1• kosz 
19. Ulica Graniczna - 20. Program dla 
naJmlodszych - 16, 17 

I MAJA - Człowiek bez jutra - lT, 19 w Katowicach zakończył się turniej 
MŁODA GWARDIA - Na granicy - 16. finałowy o Puchar Miast w siatkówce 

18, 20 . l\1UZA _ Wesoła trójka _ 18, 20 męzczyzn. Wyniki ostatniego dnia: 
Gwardia (W-wa) - AZS (Lódt) 3:0 

PIONIER - Bitwa o szyny - 17, 11 (l5:s, 15 :7, lS:S), AZS-AWF - Gwardia 
POLONIA - A po sobocie jest niedziela (Gdańsk) 3:0 (IS:li, IS:ll, 15:8), Gwardia 
pnzi~~~o!i:..IE _ Fan!an Tulipan _ (Wrocław) - CWKS 3:1 (15:12, 13:15, 

18, 20 J;;:G, 15:11). 
REltORD _ Niezapomnianv rok 1919, _ Ostatęczna klasyflkacJ!L: l) AZS~AWF 

~ 4 pkt., 2) Gwardia 1w-wa; 3 -pkt., 
16, 18, 20 3) Gwardia (Gdańsk) 3 pkt., 4) Gwar-

ROMA - Nie ma pokoju pod oliwkami dla (Wrocław) 2 pkt., 5) CWKS 2 pkt., 

sb~u2~z - Ziemia woła - 18,30 6> AZS (Łódź)• 1 ~kt. • 
STYLOWY - niecz;ynny z powodu re-

montu W drugleJ kolejce mistrzostw Polski 
SWIT - Drutyna - 17.45, 20 w koszykówce kobiet uzyskano nastę-
TATRY - Nie ma pokoju pod ollwtt.ami pnjące wyniki: 

- 16, 18, 20 OWKS (Lublin) - Włókniarz (ł..ódź) 
WISŁA - Dwaj żołn1erze - 18, 11, 20 Z3:59 (10:27), Gwardia (Poznań) - Spój 
\'VŁOKNIARZ - Droga nadziei - lłl, 18, Dla (Gdadsk) 40:4ł (15:il), Gwardia 

20 (Warszawa) - Kolejarz (Poznań) 35:63 
WOLNOSC - Wawrzyńcowy sad - pro-1 (21:21), Spójnia (Katowice) - OWKS 

gram składany - 14, K, 18. Awantura __ {K_r_a_k_ów_>_Js.:.47_(_23_:_21_>_· ------­
na wsi - 20 

ZACHĘTA - Gęsi baby .Tagi - program Piotrkowska 307, Narutowicza 42, Gdatl-
skladany - 18, 20 ska 90, Armil Czerwonej B. Srebn:yńska 
.... · 67 I Al. Koścmszkl 48. 
I~ OCne dyżury aptek Dytur połotnlczo-glnekolog!czny: dziś 

od godz. 8 do 20 dyturule szpital Im. M 
Curie-Skłodowskiej. ul. Cur1e-Skłodow­
skiej 15, od godz. 20 do a szpital Im. dr 
M. Madurowicza, u1. Krzemieniecka 5. 

DzisieJszej nocy dyturują następujące 
apteki L1manowikiego 1. Piotrkowska 
193. Piotrkowska 2;, Łaglewnick• 120, 

dwóch stoperach czas łodzianina był 
lepszy o 0,4 sek. Sędzia główny u­
znał bieg za martwy. 
Był to oczywisty błąd. Podobnych 

niedociągnięć w tych zawodach ·za­
obserwowano więcej, a wszystko 
dzięki niesprawnemu wykonywaniu 
swych odpowiedzialnych funkcji 
przez sędziów głównych. Im też 
zawdzięczać należy poważne opóź­
nienie w wykonaniu programu, cho 
ciaż organizatorzy, tj. Unia, doło­
żyli wszelkich starań, żeby zawody 
wypadły jak najlepiej. 

Jed~ie podwójne zwycięstwo od­
niosła Łódź w wyścigu 400 m st. 
dow. kobiet, w którym Sopińska i 
Z. Malinowska zajęły dwa pierwsze 
miejsca. W skokach do wody zwy­
ciężyli łodzianie: młodziutka Fuks 
i Przyborowski. Konkurencje pły­
wackie wygrała Łódź 86:72, prze­
grała natomiast mecz piłki wodnej 
2:7 (0:5). Ostateczna punktacja_Jile­
czu Łódź - Szczecin 95:87. 

Kto będzie 
drugim finalistą 

Ostatni dzień turnieju 

Kapryśna forma 
hokeistów Włókniarza 

Turniej hokejowy w Łodzi o mi­
strzostwo Polski zakończył się nie­
spodziewanie wysokim zwycięstwem 
Ogniwa nad Włókniarzem 9:2 (2:1, 
2:0, 5:1). Ogniwo miało zwłaszcza w 
trzeciej tercji zdecy<;l.owaną przewa­
gę. Najlepszym graczem Ogniwa był 
Paluch, zdobywca 4 bramek. Dal­
sze bramki dla zwycięzców uzyskali: 
Ostrowski 2, Chorzeniak, Gojny 1 
Huta po 1. Dla Włókniarza obie 
bramki zdobył Kasprzak. 

W drugim meczu Kolejarz bez tru­
du pok-ona,ł Budo.wlanych 6:2 (3:0, 
3:1, 0;1}. · Br-amki dla Kelejarza- zdo 
byli: Dybowski 3, Rypyść 2 i Osmań 
ski 1. Dla Budowlanych Skronkie­
wicz 2. 

Ostatecza kolejnMć: 1) Kolejarz -
6 pkt., 2) Ogniwo - 4 pkt., 3) Włók­
niarz - 2 pkt. i 4) Budowlani -
o pkt. 

DzlA (wtorek, n bm.) rozpoezyn•Jl\ W Nowym Targu pierwsze młejsce 
się rozgrywki hokejowe. o mistrzostwo wywalczyła sobie Spójnia. przed 
ł..oidzl.J Flnallstóą Jest Włoknlarz I, a eólJI AZS Stalą LZS · 
m nac e, w kt rych wezmą udział Sp • • · 
nla, GWKS I Wlóknlaq: II, wyłonią I ~---------------­
dru~lego do decydujące rozgrywkt s Pracownicy poszukiwani 
druzyną Włókniarza I. 

I 
Intyniera - konstrnktora, kontrolera te-

R~zgrywkl odbywać się będą na Io- chnicznego I kalkulatora narzędziowni 
dow1sku przy Al. Unii, o godz. 19. poszukują Łódzkie z. akłady Przemysłu 
Dziś grają Włókniarz II - GWKS, ju- Guz.tkarsko - Galanteryjnego. warunki 
tro Spójnia - GWKS, a w czwartek, do omówienia w dziale personalnym 
19 bm., Spójnia - Włókniarz II. Łódź, ul. Zakąfna 61-63. 396-K 

Ze świata 
• W drugim spotkaniu hokejowym 

między reprezentacjami !Uoskwy I Cze­
chosłowacji rozegranym w niedzielę, 15 
bm., zwyciężyła ponownie drużyna Mo­
skwy 2:0 (o:o, o:o, 2:0). 

N W Davos zakończyły się ł;yżwlar­
skie mistrzostwa świata w jeździe figu­
rowej kobiet. 
Tytuł mistrzowski zdobyła Albright 

(USA) 188,28 pkt. przed Busch (Niemcy 
zach.) 180,31 pkt. I Osborn (Anglia) 176,21 
pkt. m W XIII rundzie międzynarodowego 
turnieju szachowego w Bukareszcie re­
prezentant Polski Sliwa odniósł nowy 
sukces, remisując ze Smysłowem (ZSRR). 

• W Helsinkach mistrzostwa świata 
w jeździe szybkiej na lodzie mężczyzn za 
końceyly się pełnym sukcesem łyżwarzy, 
radzieckich. 

Gonczarenko zdobył tytuł mistrza śwla 
ta - 193, 143 pkt., zaś Szilkow został 
wicemistrzem świata, uzyskując 194, soa 
pkt. 

Wykwali!ikowany palacz koCowy po­
trzebny od zaraz. Zgłoszenia przyjmuje 
Farbiarnia I Wykończalnia im. W. Pstrow 
&kiego w Łodzi, ul. Cz. Hutora Nr u. 

403-K 

Pracownice do elektrycznego podnosze­
nia oczek zatrudni Spółdzielnia „ Uni­
wersalna"' w Pabianicach, 20 Styczni12 
Nr I. 171-K 

Kierownika Ili.latu Kosztów Własnych 
obeznanego z lr.P.K. zatrudnią natych­
miast Zakłady Uszczelnień 1 Wyrobów 
Azbestowych „Azbest" w Łodzi. ul. su­
cha 8-10. Podania wraz z tyclorysami 
należy Składać w dziale personalnym. 

42'1.-K 

Wykwalitlkowanych pracownikOw, mt­
strzów przędzalniczych na samoprzątnice 
wózkowe, tnlstrzów zgrzebnych. pomoc 
manipulanta. śrubowników zatrudnią na­
tychmiast Zakłady Przemysłu Wełniane­
go Im. M Kasprzaka w Lodzi. ul. Łąko­
wa 11. Zgłoszenia przyjmuje codziennie 
sekcja personalna w godz. 8.30 do 15. 

330-K 

-------------------------------------------2) Aby znaleźć pok6j dwiefoic pierwszy 
musiał przejść gł6wnc schody i długi k~ 
tarz z mn6stw-em drzwi po obu stronach. 
~a zakręcie kotytana. sicdziaił przy 

stoliku pocł'oficer o chudej i nicwysipanej 

plikujc się i rozrasta. Zaczynała ogaxniać 
go wkiekłość i przybierał najbardziej -wy-. 
zywający wyra.z twairzy. 

twa.rzy. 
- Proszę pana • • • zagadnął Mar-

kowski. 
Sidzącr spojrzał nań z nieukrywaną 

II 

Wykończył paczkę „Mocnych" zarum 
wezwano go do gabinetu. Był spocony, 
krawat dusił go. 

Kiedy wchodził na stopnie cichego gma 
chu, kt6ry drzemał na słonecznej ulicy w 
cieple południa, przeważało w nim uczu­
cie lekceważenia całej tej sprawy. Mimo 
woli obcią~nął marynarkę i stąpał but­
nie, jakby chcąc rozbudzić milczące okna. 
Jeszcze . przekracza iąc pr6g słyszał gonią­
cy ~o, pospieszny huk odległej stoczni. 

U wejścia minął młodego porucznika, 
wychodzącego z budynku. żołnierz-war­
townik trzasnął podkutymi obcasami i1 
wyprężony, odprowadzał go wzrokiem. 
Porucznik zrobił dobre wrażenie na Mar­
kowskim. Michał pokazał wezwanie war­
townikowi. 

- Kt6rędy to, towarzyszu? - spytał 
od niechcenia. 

Posadzka zgrzytnęła· pod 6utami war­
townika. Okienko, w kt6rym wydawano 
przepustki, mieściło się z boku. Sta.rszy 
strzelec z ogoloną, czarną głową wziął 
wezwanie z rąk Markowskiego i połączył 
się z kimś telefonicznie. Po służbowym 
zameldowaniu bąknął pojedyncze. słowo, 
a potem powtarzał: - tak jest... tak 
jest • • . - Michał przyglądał się Jego 
czarnej szczecinie w czworoką<:ie mato­
wej szyby. „Wygląda jak ostrzyżony pu­
del" - pomyślał. Ciężka ręka żołnierza 
z wysiłkiem wypełniała blankiet. Litery 
wychodziły mu niezgrabnie, każda po­
chylona w inną stronę. Mimo to podpis 
zaopatrzony został wsp:miałym zakręta• 
sem. Oddarł blankiet z bloczka, przeczy-

ironią. 

- Panowic w Londynie kozy paą ••• 
oświadczył dobitnie. - Wy do kogo, 

obywatelu? 
Michał stradł pewność. siebie, ale na­

tychmiast starał się poprawić? 
- Do towarzysza... mhm... - strze­

lił w palce. - Pok6j dwieście jeden? 
mruknął. 

- Trzecie drzwi na lewo. 
Drzwi było jeszcze wiele. Otwierały 

się i zamykały za Markowskim, a on czuł 
się coraz bardziej niepewnie. Coraz silniej 
rosło w nim poczucie, że dostał się do ja­
kiegoś labiryntu, z kt6rego wyjść na wol­
ność, na zalaną słońcem ulicę, nie jest tak 
łatwo. Najbardziej reszyło go długo­
trwałe czekanie... Wtedy zaczęło mu 
przemykać przez głowę, Że historia, zapo­
czątkowana niepozornym druczkiem z we­
zwaniem do Urzędu Bezpieczeństwa, kom 

Wszedł śmiało, opanowując ruchy, ab"Y! 
nie znać było po nim, że boi się czegokol­
wiek. Już od progu zawołał: - Czołem! 
- W pokoju, za biUd"kiem pełnym teczek 
i pa.pier6w, siedział młody mężczyzna w 
dość lichawym gamitune cywilnym. Je-: 
go jasne włosy łysiały mocno na ciemie­
niu. Twarz miała rysy suche, ascetyczne 
nieco. Dwie 1?łebokie bruzdy koło ust na­
dawały jej wyraz nieustającego smutku i 
głęboko zaczaJonei zgryzoty. Sza'l"e oczy 
patrzyły twM"do, , ~miało, ruchy miał peł­
ne zdecvrl ....... ,„„fa. Nic wstając od biurka, 
wskazał Markowskiemu krzesło. - Sia­
dajcie. 

Rozpoczęło sie długotrWale spisywanie 
personali6w. Imię, .nazwisko, imiona ro­
dzic6w, pochodzenie społeczne. ' eo robił 
przed wofoą, w czasie okupacji, do jakich 
organizacji t1:de7v . Michał czerwieniał z 
pasji. Jak to? Tutaj nie słysŻeli o nim? 

Żołnierz rzucił przelotne spojrzenie 
kartkę i zwr6cił mu ją ze słowami: 

- Biuro przepustek. 

tał uważnie jes?:.cze raz i machnąwszy nim 
na 

1 

kilkakrotnie w powietrzu podał Mar­
kowskiemu. Nieokreślony niepok6j za­
czął Michała nurtować 1;1a nowo. (D.c .n.) 
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